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Prace nad rekonstrukcyą gabinetu.
jRokowania z P. P. S. o udział w  rządzie. —  Warunki P ,  P .  S. —  O  stano­
wisko ludowców. —  Pogłoski w  sprawie kandydatur na stanowisko min

spraw zagranicznych. »

Warszawa. (Tel. M.) Sprawa przesilenia gabi­
netowego po ostatnich zajściach w  komisyi 
* p « w  zagranicznych a po znamiennej moiwie 
J*xs. Daszyńskiego w rozprawach budżetowych, 
Weszła w  ostatnich dniach w  stadyum przygo­
towawcze. Możliwość rekonstrukcyi omawianą 
Jest. żywo w  kolach politycznych oraz w prasie 
W® rszawskiej. Sensacyjne w  tym kierunku re- 
Wńlacye przynosi dzisiejsza „Gazeta Warszaw­
sko, która obszernie omawia ewentualne zmia­
ta®; w  min. spraw zagranicznych. Uważając sta- 
taowisko min. Patka za. zachwiane wymienia 
taa jego miejsce szereg kandydatów a mianowi- 
taio: P;ićlercw.>kiego. Daszyńskiego, Lednickie- 
#®, Jodka i krokowskiego, rochaktoia „N. Refor- 
*ńy‘. Rcmbinacye te są zupełnie dowolne. Na 
*hzie stwierdzić można, że od kilku dni toczą 
*lę nieofieyalne pertraktacje między rządom a 
łlzedstawicielam i P. P. S. o współudział tego 
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stronnictwa w  gabinecie. Jak wiadomo r  P. S. 
jest związana ach v  tę zo-rtereszner' zjazd::, 
która nie pozwali, na nózia! w  rzędzie, a s o n .  
wa ta musi być poddana uchwale zjazdu, który
odbędzie się 21 maja. P. P. S. stawia jako w a­
runki; uchwalenie konstytucji, rozwiązanie 
Sejmu i rozpisanie nowych wyborów; zawarcie 
pokoju i uregulowanie spraw aprowizacyjnych.

Na przebieg rokowań wpłynie także dals-zr 
debata budżetowa a zwłaszcza wielki, wago 
przypisuję jutrzejszej mowie p. Witosa, którą 
wygłosi imieniem swego klubu.

(W  Krakowie krążyły wczoraj nu te mai, re- 
konstrukcyi gabinetu przeróżne wersye. Między 
innymi mówiono o p. Daszyńskim jako przy­
szłym min. spraw zagr. i p. Diamandzie, jaiko 
o min. skarbu. Rzecz jasna, że są to kombina- 
cye dowolne; notujemy je z obowiązku dzien­
nikarskiego. Red.),

O d d z i a ł y  ukraińskie znajdujące się dotąd po 
stronie bolszewików rozpoczęły z nimi walkę!

'Warszi-wa. (PAT) Komunikat sztabu general- 
tasego z dnia 26 bm.- Na odcinku na południe od 
^Zwiny koncentruje nieprzyjaciel vz dalszym 
'taągu znacz...: siły. Na Polesiu, W ołyniu i Podo- 
fh pbus-tiorma działalność wywiadowcza prowa- 
^on ą  coraz jntenzywniej. Część wojsk nkraiń- 
8dch, znajdujących się po stronie bolszewto- 
^ w a i u w - i  T r . j U B B n a a H H M n

kiej, zdradza chęć wystąpienia przeciw oddzia­
łom sawieckim. Na niektórych miejscach fron­
tu słychać odgłos walki z poza linii nieprzyja­
cielskiej. Na froncie litewskim utarczki patroli, j czasopisma polskie, ni

Dowiadujemy się z tego pisma wielu przyk­
rych rzeczy,.

Punktem wyjścia dla wywodów gen. T aitaiojEfli 
_ była ikonfea-en.cya w Trzcianie, którai chcdiała pas 

| pozbawić praw kardynalnych w czasie pdefcćŁscy- 
• - tu. Zgodnie z decyzyą korniorencyi pokotjówej, 

Rzeczpoispołita polska wysiała rua ternem. apasko- 
craiw&ki trzech swoich rezydentów, cedera współ­
działania z komiiisyą plebiscytową oraz óia łaot>- 
troli nad admlilnistraicyą. Niestety — owa 
ca“  i „kontrola*' pozostały w n « a e  tiłcy i, po­
nieważ komisya zatrzymała na Spiszn i  Ozttwio 
czeską żandarmeryę i cofnąć jej nie zarmeeiau 
Cren-. Latińlk domaga się zatem z całym nocT- 
,-ikiean usunięcia czeskiej zandarmeryi, propo­
nując natomiast powiększenia oddziałów koa­
licyjnych, oraz stworzenie mieaziatnej intliłcyi, 
..żeby bezpieczeństwo publiczne na tezn n«e u- 
cicrpiało. Gdyby zaś ze względów teobnicm ych 
wtsmooniSenie wojska: koalicyjnego nie miogjio ry­
chło nastąpić, gen. Laitimik widza, jedynie spra- 
wŃedliwe rottstraygmięoie tej sprawy w  następu­
jącej kombina/cyi: do dyspozycji tncerim  *n-
tenty powinno się oddać 98 żołnierzy polakich, 
jako równoważnik pozostawionych w krarju tan 
dannorw czeskich.

Dalsze piropozycye delegata poiskiegio dotyczą 
głównie spraw poczty i szkolnictwa Czesi, zaj­
m ując obszar spisko-orawski, obsadzili poczty 
telegrafista imi w oskow ym i. nasyłając równoćzo 
nie całą sforę istirmo-czeskich urzędu Ików. Owtf 
urzędnicy p o m a ca li wprawdzie mundury wflf- 
akowe, wszelako pozostali na swoicL stanowi­
skach, za poduszę żenieni rządu prask i ego, gwał­
cąc Swobodę prasy, gdzie tylko cho dzido o  data- 
teunie na korzyść Polski.

Jak wiadomo, niszczy się tam po wandaisku 
dopusn zając ieh ma te-

W  zastępstwie szota sztabu generalnego wojsk 
polskich, Kuliński, pułkownik.

Żywność z Gdańska dla Krakowa.
4 4  w s p o y  mąki, 3  wagony owoców strączkowych i 3 wagony tłuszczu.

Warszawa. (PAT) W  dniu 21 bm. o godz. 11 
*^toczorem wyjechał z Gdańska do Krakowa po- 

pospieszny towarowy Nr. IGi urzeznaczo- 
^  dla " prowizacyi miasta. Pociąg len składa

z 50 wagonów krytych i przywozi z Gdańska 
Krakowa 14 wagony marki, 5 wag. owoców 

^ą& zkowych i 5 wag. iiu.-jzczii. Będzie on kur- 
to^ał stale między Krakowem a Gdańskiem, 

E.TWtre

aż do zaoj.atizenia Krakowa w ilość artykułów 
żywności, wystarczającą do nowych zbiorów. 
Jest to pierwszy zorganizowany przez Minister­
stwo aprowizacyi z pociągów tucnusowych, 
które krążyć mają między Gdańskiem a po- 
szczogóinenń miastami polskienti w celach a- 
prowizacyjnych.

Bfli3Z8wicjf przyznają, że nie mają produktów na eksport.
Odańsk (PAT). „Dawziiger Zeitung“ podaje z 

paniska następujące szczegóły o rokowaniach.
torzrdy się między komrsyą sojuszniczą 

f^Pódarczą a przedstawdicieiami Rosy i sowicc- 
Reprezentant sowietów Krasir. przyznał 

^^creie, że Rosya nie posiada obecnie pro tli U- j

tśw na ebsport, nie rozporządza nawet zboże t, 
bo chłopi nie chcą go sprzedawać. Co się tyczy 
drzewa, to obietnicą ro-\js!:.a dr:stav'y tego y.v-
tykuiłu pozostaje tylko na papierze. Rosy i
jest nawet brak drzewa, a w większych miastach 
domy drewniane poro zbierano na opal.

.  W - 8
s@n. Lafinika przedw  stosunkom i  zarządzeniem 

Sr^dpSeOiscytowym na Spiszu i Orawie. —  Fatalna poetyka 
£5>m,syi N^edzynarodowej v r  Bytomiu- —  Nowe nie^ezpśe-- -- - <̂a ■» . m — >* « m •

n a  d u r n y m  S i a s k u .  —  Z a d a m y  s p r a w l ^ d l i M ^  
i  b e z s t r o n n e g o  t r a k t o w a n i a .

Spiszą i Orawy, jak ze Śląska Górnego.
Zawsze czujny, jeżeli chodzi o n rb piec zeń- 

stwo dla.interesów polskich, stale z ręką u ste­
ru, delegat polski w Cjjpszynje, wen,, L Jtinil:, wy­
siał świeżo dc- komisy! plebiscytowej notę. z pa- 
vr-du nieznośnych siesniików na Spi«i::n i Ova-

Kraków, 27 kwietnia, 
przebrzmiało jeszcze echo bolesnej nie-

sionki,, jaką. nas zaistooczyła cieszyńska ko-
^  plebiscytowa, ogłaszając tuż przed W ici

hmfinitywjije, jak aorocza lir. Monnc 
tałfr? '' --'uaiki plebiscytu 

u zr.owu ucchodzą nas si
isiasi V\ :■? C*. Ił

zarówno ze i wie.

ren sporny. Obecnie rząd polski domaga się 
przez uistc. swego peinmuoa.iilka usunięcia wszy­
stkich telegrafistów wojsko* ych, którzy dzlu-rtą 
swoje placówki ndeprawnie.

Również jaisno postawił gen. T.atiniik sprawę 
szkolnictwa. Nasłani w ostatnich czasach przez 
Pragę nauczyciele czescy powinni bezwarunko­
wo wrócić tam, skąd przyszli, odstępując swych 
miejsc nauczycielom, pochodzącym z kraju.

Tym razem komisya cieszyńska ule rnożb 4 ,  
zasłaniać rozkazami konferencyi wersalskie], 
ponieważ wyłuszczone przez brygadyena lxttlai- 
ka momenty są iym rozkazom wprost przeciw­
ne. Rzecz naprawdę ciekawa, jaik obecnie wywi­
kła się hr. Manneville z ciężkiej dla siebie sy ­
tuacji. Gdyby chciał być konsekwentnym, w*, 
n-ie schodząc ze stanowiska bezwzględnej ^prat- 
wiedliw ości1' i lojalności wobec postanowień 
Rady Najwyższej, musiałby w pełnem brzmto­
mu przyjąć i zalwierdzłć propczycye pełnomo­
cnika utijsriego, nacechowane, mówiąc nawia­
sem. wielkim takiem politycznym, nie zaś am>- 
gaincką pewnością siebie, jaką tchnie odpowiedź 
hr. Manneville na poprzednią notę gen. Latarni­
ka. Krótko mówiąc, polityka komisy! między­
narodowej w Cieszynie jest dla interesów pol­
skich wprost wrogo usjiosobiosaa.

Dz''Hvnie fatalne mamy zresztą wogóle szczę­
ście do plebiscytowych kom isy!!

Wysłannicy koalicyjni dla Górnego Śląska 
są wprawdzie ludźmi dobrej woli i przastttraegali 
dotąd zasad sprawiedliwości, ^wszelako oistatmio 
depesze /. tamtych stron wskazują, że komisya 
bytomska co najmniej nie oryeatuje się w sto­
sunkach, idąc na lep matactw pzuslcich. Nieste­
ty. na Górnym Śląsku zanosi *it na pOw«±ne 
przesilanie. W związku z osłatnćan przewi-otem 
Niemcy górnośląscy dążą óo  wywołania bolsxe- 
wizmu w obszarach przemysłowych. Móiwią o 
1em fakta. niozbHr. Niemcy zaniechali ostatnio 
strajku gc-ucralnegu jedyn e z obawy przed Po­
lakami. którzy w zpanej odezwie zapowiedztieli. 
i-, wszelki ruch łtrejkowy zgniotą w zarodku. 
Silą. rzeczy pfj-z;- >zło więc de ugody między u- 
rzędr.tkaiiii a. praóaidawcaini za pośredni ctwem 
pe-lokicgo 1 i;ni>:,.ryu.łu plebiscytów ego i komi- 
:syi m; ::n; 'vł'>'.vnj. 7. tą chwilą wszelkie u- 
ctęp.htvv:- 1‘ W. i-> na rzecz Niemców były zby- 
(ccziw- i v.r'jh i nr.wc; -zk^dliwc. T.rmczr.Sfm 
kom isyn, lekcew ażąc p«w zV łe przedtem wobec
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rw s * » w  zobowiązania, uległa presyl Niemców.
Robotnicy bowiem i  urzędnicy mtomieccy zażą­
dali zastosowania na Górnym Śląsku ustawy o 
t. zw. radach zakładowych w każdem przedsię­
biorstwie przetmytsłowem i  rolniczem. Komlsya 
uświadczyła zrazu, że na te wybory do rad za­
kładowych mig nie zgadza, ponieważ są one 
sprzeczne z postanowieniami traktatu. Zupełnie 
wiemi.yccm.0 stanowisko zajęli tutaj robotnicy 
pwtocy, gdyż ślepy tylko mógłby nie widzieć, iż 
lTrady“  będą zaczątkiem bolszewizmu na Gór­
nym Śląsku 1 w całych Niemczech. Jednakowoż 
komlsya w  Bytomiu już wkrótce miała się sprze 
nidwica-zyć póetnwotnej erwej zasadzie. Niemcy u- 
rządzilii' w iec i wysiali dnia, 19 b. m. delogacyę 
do gen. Leronda, który bez długich ceremonii 
przystał na żądania Niemców w  sprawie wybo­
rów  do „rad zakładowych". Na protest zaś pol­
ski komlsya ogłosiła wykrętną odezwę, tłu mn­
ożąc się, że nigdy nie wydała zakazu wyborów.

Uzyskawszy jedno ustępstwo, Niemcy stosu­
ją  wobec kamisyi metodę jakoby terroru. Gro­
żą więc ustawicznie strajkami kolejarze, robot­
nicy i  urzędnicy wszelakich kaitegoryi, ba, na­
wet sędziowie; jeżeli tak dolej będzie, to Niem­
cy staną się de iacto panami  Gómeoo śląska, a 
kOuJayd międzynarodowa stanie się piowolnem 
narzędziem w Ich rękach. Kto na tom wyjdzie 
najgorzej? — Oczywiście Polacy.

Już to Rada Najwyźseai, wysyłając na tereny 
sporne swoich przedstawicieli, wini na była wy­
znaczyć W tym celu  łudzili bezstronnych, ale toż 
bardzo bystrych, zdolnych i oryentu]ących r*-

Wiadomo, że Śląsk Górny wedle pierwotnej 
decyzyi konferency paryskiej m.ial przy paść Pol 
sce bezspornie. Wystarczyło rzucić okiem na 
przedwojenną statystykę pruską, która, wykazy­
wała na Śląsku Górnym ogromną większość Po­
laków, by nam przyznać racyę i jednem cięciem 
położyć kres wszelkim intrygom, godnym po­
tomków krzyżocideh. Tak się jednane nie stało. 
Zmuszeni koniecznością, przystaliśmy, chcąc 
nie chcąc, tnia plebiscyt, zbrójąc się w  cle<rplV 
ści, pewni wygranej. Jeżoll jednak uczyniono 
nam krzywdę, to wzamian za to możemy żądać 
przynajmniej Jednej rzeczy, której domagać słę 
ma prawo każdy: sprawiedliwości. Postulat tern 
wypowiedzieli głośno bohaterscy powstańcy z 
Górnego Śląska, a za nim i stanęła ca«ł Rzecz- 
pospoiliba przez swój rząd, Sejm i zwiautą opinię 
publiczną.

Mocarstwa Zachodu zdają • już sobie chyba 
sprawę z tego, jak olbrzymią wagę posiada silna, 
zadowolona Polelca dla pokoju i normalnego ro­
zwoju stosunków na wschodzie Europy.

Nie żądamy zresztą — podkreślamy to raz je- 
sracae — forytowania sztucznego, w zm am  Lamia 
naszej pozycy , zastrzegamy się tylko przeciw 
krzywdom i upośledzeniom.

Niechaj na terenach plebiscytowych komisye 
postępują ściśle objaktywnie, a Polska o nic już 
się trwożyć nie będzde. Lud ziem kresowych
przechyli sam szalę zwycięstwa i dokona o- 
statecznego zjednoczenia ełę wszystkich naro­
dów; w granicach Rzeczypospolitej. E.

ciągu czasu pomiędzy zwoŁamiem konferencji, 
a datą zebrania, wyznaczyć na czas swoich de­
legatów. Wszystkie mocarstwa neutralne, z wy­
jątkiem Hiszpafnii, która jeszcze nad tą sprawą 
stię zastana wiato, łączą się zgodnie z państwem! 
uprzym lłnouemi w zamiaracn dostarczenia zy 
w nolci l artykułów pierwszej potrzeby krajem, 
które tego łakną.

Warszawa (PAT). Z Poznania komunikują 
telefonem: Od powcego czasu zauważono w Po­
znaniu działalność komunistycznych żywiołów 
niemieckich, podburaająoyjch robotników. Dziś 
z  tłumu noboitnfków, oczekującego wyniku par- 
tnaktacyi w  apsrawue reguł acyl plac, kuku pro­
wokatorów* strzelało do połicyl. Zaatakow-ana 
polieya w swojej obronie odpowiedzlalai strza­
łam i które zraniły ciężko kilka osób, z nich 
dwie śmiertelnae. W  dalszym ciągu komunisty­
czne żywioły niemieckie usiłowały wywołać 
większe zaburzenia, podburzając robotników do 
ekseesótw. Wznoszona okrzyki: Jloch Deutsch-

l&nd! rari êd gmachem policyi rozwinięto niemi* 
cki sztandar.

Wieczorem usstąpiito znaczne uópokojeiile. 
Społeczeństwo polskie i robotnicze związki pol­
skie wyraziły potępienie dlai wzmiankowanych 
ekscesów.

Poznań (P\A7). o  rzędowo. Godizjina 9 wieczo­
rem : Na skutek ekscesów, wywołany cli napa­
ścią na funkcyomoryuszy policyjnych przed gma 
chem ministeryuua i wypadków strzelania, do 
oficerów i  żołnierzy polskich, zarządzono w 
mieście Poznaniu i  w  najbliższych paru powia­
tach stan oblężenia.

ml i m ™  w umilili!
Spiszą i Orawy.

Lwów (PAT) Wczoraj odbył się tu imponują­
cy wiec w sprawie Śląska Cieszyńskiego, Spiszą 
i Orawy zwołany przez słuchaczy politechniki * 
uniwersytetu. 0  godzinie 10 przedpołudniem ze 
brała sną młodzież przed gmachem byłego sejm*. 
Po wysłuchaniu kilku przemówień udano ais? 
pod pomnik Mickiewicza, gdzie do zebranych 
przemówił radny miejski dr Siupnicki, kończąc 
swe przemówienie okrzykiem na cześć Naczel­
nika państwa. Uchaw&lono rezolucye wyrażają 
ce hołd dla ludności Spiszą, Śląska i  Oraiwy z* 
dzielną obronę praw naszych domagając się 
rozwiązania żandarm ery i cezskiej na, tereaiacłi 
plebiscytowych a utworzenie w jej miejsce mili- 
cyi z czynników miejscowych. Razolucye apedo 
ją dalej do miodzeiży międzynarodowej a  zwła­
szcza francuskiej, aby protestowani praeoiwkc 
gwałtom czeskim na Śląsku i wyrażają uczuciu 
braterskie dla narodu francuskiego, Rezolucy® 
te postanowiono złożyć na ręce szefa misyi fran­
cuskiej pułkownika De Renty.

S  n ? W » M  w S i  we L w o il
Lwów. (Tel. W.) Wybuchł tu strajk uręzdoi- 

j ków i urzędniczek przedsiębiorstw spedycyj" 
ll nych. Strajkuje około 100 osób. Strajkujący ią- 
‘ dają 100 proc. podwyżki, zamiany koron n* 

marki, dalej przyjęcie do przedsiębiorstw może 
nastąpić tylko przez biuro pracy itd. Dotychczas 
3 firmy przyjęły warunki urzędników. W  zaże­
gnaniu strajku pośredniczy interesowany vf 
czynnościach tych przedsiębiorstw związek ku­
pców.

K oalicya żąda, aby Niemcy wypełnili 
ściśle warunki traktatu pokojow ego.
W razie oporu sojusznicy nie cofną

Paryż (PAT). Radio. Lloyd George oawiad- 
ocyti dziennikarzom w niedzielę wieczorem co |
OMrtępujie: Zgoda jest zupełno. Żadnej kwee^yi 
nie pominęliśmy. Go odę tyczy wykonania tnak- 
taftu, to  wszelkie jogo naruszenia będą wyklu- 
CŁcne. Jednak środki do osiągnięcia tego oelu 
będą zależały od charakteru i znaczenia skon­
statowanych cfledomaffań. Nigdy nie byłem 
przeciwnikiem inteirewemcyi wojskowej u sądzę, 
oe należy ją stosować, jeśli jest potrzebna, ale | 
wodę użyć innych środków, jeżeli są również j
skuteczne.

Wlspółnial ddfchuraieyiB. kaalicyi będzie ratyfiko-

slą przed środkami przymusowymi.
woną w pomiiedziałek przez Radę Najwyższą. 
W  dokumencie tym oświadcza koalicya, f i  od­
rzuca żądanie Niemców powiększenia stanu ar­
m ii do 200.000, następnie że uważa za nieodzo­
wne oznaczenie Wysokosof tom y odszkodowań, 
wreszcie że Niemcy muszą spełnić warunki tra 
ktatu pokojowego, gdyż w przeciwnym razie ko­
alicya chwyci się środków przymusowych, nie 
wykluczając okupacyl.

Kontferencya w San P.emo kończy się w pon:e- 
dzioliek wieczorem. Millerand opuści San Romo 
we wtorek rano o godzinie 11, wraz z marsza! - 
kiem Fo-chem i wspó 1 praco wu j kam i.

Rjeka wolnetn miastem.
Lyon (PAT). Radio. „Journal dea Debats11 do- 

yesi z San Remo. że fcnmferencya obradowała 
r niedzielę rano nad kwestyą Adryatyku. Re­
prezentanci koalicj i zaproponowali jako punkt 
yyjścin dla dyakaisyi meamoiryał prezydenta VVH 
cn a  z 9 grudnia 1919, według którego granice 
iyłotch byłyby mniej więcej następujące: W  Al­

pach julijskich Monte Nevoeo, Monte Maggiorre, 
Prevelosa, Lussia, Rjekai miatoby być państwem 
walnem, z granicami przebiegające mi przez miej 
soowaaci Yolosca, Buccari i Saint Póerre. Do 
państwa tego naieżaialby w yspa Veglia. Dolega- 
cya włoska proponowała uznanie autonomii 
Dalmiaoyi.

Delegaci polscy na m iędzynarodowi 
konferencyę parlamentarną, 

j. Warszawa (Tel. M.) W  najbliższych dniach 
| wyjeżdża do Paryża na międzynarodową kod' 
r ferencyę partomentarrią w sprawach handlA 
; wych i przemysłowych dologacya złożona z Po­

słów Bruna i Radzrszea.sk.ego oraz z  przedsta­
wicieli wielkich instytucyi finansowych, puż®Ł 
myślowych i  handlowych.e—m————— ——
Obrady Komisyi handłowo-przemyst* 

w sprawie P. K. O.
Warszawa (PAT). Komlsya haindlowo-przenh'1 

słowa odbyła poeiedzenie pod przewoduictw'eh* 
poeto Brunna, w obecności ministra poesty T°” 
toczki i przedsrtawjoela miiiiisteretwa skarbu, 
oraz generalnego dyrektora Pocztowej Koay 
szcŁędności> Lindego. Pos. Adam referował v 
stawę o Pocztowej Kasie Oszczędności, która B** 
zastąpić dotychczasowy dekret w hej spraw i* 
Posłowie Diamond dl oiisz er i, Rauch byli zd*' 
iiio, żo P. K. O. powinna być bankiem, a 
wykonywać wszystkie zlecenia członków, wcho­
dzących w diziedziffię bankowości, nartom^ast V** 
słowie Brunn i Adam branili opinii, że P. K. y  
winna się ograniczyć do gromadzenia oszczt^ 
ności Decyzya zapadnie na czwairtkowem ?** 
siedzeniu komisy!. Komisya postamowiła, ce’1̂  
spopularyzowamia P. K, O. i ułatwienia jej kań' 
kurcncyi z bankami prywatnymi, że podatki 0/* 
kapi/tułu, t. zw. podatki renitoiwe ponosić biyl®  ̂
sama P. K. O., podobnie jak to czynią ka»y 
czędno&ci Jednocześni'e uchwalono, że kapi*8̂  
do 5000 marek ło żo n e  w P. K. O., wolne są ^  
jakiegokolwiek sekwestru.

0  pomoc finansową i aprowizacyjną dla Poiski i państw sukcesyjnych po Austryi*
Lyon (PAT). Radio. Pierwszo, ko-nferoneya 

państw sprzymierzonych i będących w sojuszu, 
jako też państw neutralnych, zwołania z inieya- 
tywy Anglii, w oelu przestudyowan *>, kwe-l; i 
udzielenia potrzebnych kredytów Polsce, Au- 
stryi i niektórym innym krajom Luibpy ś,-ocl- 
koiwej, odbyła się w  piątek w Paryżu. Uchwalo­
no program pomocy i  odbudowy, p o leg a je - ua 
znacznej pomocy finansowej ze strony państw 
•przymierzanych i neutralnych. Następnie po- 
*tonotwiono utworzyć w Paryżu komitet d on .l-

j czy, do którego weszłyby reprezentocye 12-tu 
' państw, z wyjątkiem Stanów Zjednoczonych,

IS które udzielając w przeważnej części kredytów',
inie mogą oficyałcuie uczestniczyć w komitecie o 
charakterze równorzędnym. Były reprezentowa­
ne następujące państwa: Anglia, Norweg.!,

Szwecya, Szwa.jca.rya, Stany Zjednoczone, Fran- 
cya, Belgia, Kanada, Argcntj na, Dnisia i Hulan- 
dya. Rząd włoski, który“Sv zasadzie zgadza się 
z projektem, będącym przedmiotem dyskusyi, 
nie byt w możności z powodu krótkiego przo-

<LPogłoski o zawieszeniu . Robotnika
W araaw a (Tel. M.) Pogłoski o zawiesz®0*̂  

„Robotnika11 za wydrukowanie tajnego okóin1* 
o militaryzacyi są bezpodstaw ne.

Sprawa i t t b  w t e is ji  liedłynar^
Lyon (PAT). Radio. Międzynarodowa k oń ^ L  

dla ustalenia gran e Gdańska roziwiczmia ® J  
prace dnia 27 kwietnia. Ludność będzie iU .m 
przedstawić swe żądania podczas pracy k°Zg, 
syi. Niemcy będzie ropi-ezentow ał pa czvd('nt ^  
gencyi Foerstor, a miasto Gdańsk burm® 
Sahm.
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Naród ukraiński wobec traktatu z Polska.
Opinia b. reprezentanta rządu ukraińskiego w Warszawie.

Warszawa, 26 kwietnia.
Zna'” }’ działacz ukraiński i in icjator aikcyi 

hgodwrj z Polską, p. Pawluk, udzielił jednemu 
z pism warszawskich szeregu szczegółów, z któ­
rych ■ważniejsze podajemy.

gŁojąc na stanowisku realnej i szczerej poli­
tyk — mówił p. Pawluk — uważam za wprost 
konieczne skrystalizowanie warunków i poglą­
dów na przykre stosunki sąsiedzkie, a to mo­
żliwe jest przez zapoczątkowanie drogą wy ra­
ty i e określonych punktacyi w umowie obow ią- 
*ującej ołne stroi,y możliwy*jh ooPyantacyi i wa­
hań.

O lokalnych rezultatach, jakie mogą być osią­
gnięte przez porozumienie się stron, przedstawi­
ciel Ukrainy wypowiedział następujący pogląd;

„Wierzę święcie w to, ze tarcia, z jakiemu spo­
tyka się poli tyłka polska i ukraińska, wobeo 
Wzajemnych a wielkich korzyści w każdej dzie­
dzinie życia militarnego, jak i ekonomicznego, 
Niebawem ustaną, gdyż w  danym wypadku wy - 
stępują na widownię nie tylko chwilowy rachu­
nek polityczny; lecz jasna ^mspekty wa na dal- 
Bzy rozwój i bozpieczer strwo obu narodów, a to 
już jast dosyć, aby ludzie dobrej woli, ludzie, 
°idda,ni sprawie własnej ojczyzny, mogli nie 
tylko szczerze ująć całokaztajt, leaz rozpocząć 
roaljzacyę swych zamiarów. Szerokie masy n- 
krajńsaij bezwzględnie podtrzymują w  tej ak­
cyi nasz rząd, na czele z atamanem K t in r ą  po- 
b  a waz akcya ta faktytaznie doprowadzi do sikom 
sol id owiani a w-zystkich partyi nai Ukrainie, a 

zatem idzie, do wyparcia i zgniecenia osta­
tecznego inwazyi bolszewickiej.

Go do togo, jak naród ukraiński odnosi się do 
bolszewików — to p. Pawluk twierdzi stanow­

czo, że negatyw—ie.
Co do gramie nic w  chwili obecnej powiedzieć 

nie mogę, — mówił dalej przedstawiciel ukra­
iński, — są mi bowiem nieznane. Wiiać jednak 
.będziemy taką granicę, która zadowolni i pogo­
dzi obie uhouy.

Co do możliwości współdziałania P-etlury z 
Rakowskim, to p. raw luk oświacie zył, co nastę­
puje:

Jakiekolwiek porozumienie z Rakowskim jest 
absolutnie wykluczone i fizycznie ule do prze­
prowadzenia. Rakowski, jako przedstawiciel u- 
zurpatorów, morderców i ciemięzców ruchu na 
rodowoścdowego, jest ciaiem, obcem dla organi­
zmu narodu ukraiiiskiego i jako taki może być 
li tylko chirurgicznie usunięty. Idee bolszewi­
ckie na Ukna/inie gruntu nie mają. Ukraina, za­
lewana przez bandy Trocaiego, powstaje usta­
wicznie. Posiadamy wiadomość, iż cała prawie 
/gubernie EkaiteirynosŁawiska, Cliersońska, Poil- 
taiwska i część Czernichowskiej orno cwane są 
przez powstańców. W  rękach bolszewików pozo­
stają Ił tylko linie kolejowe.

Powstańcami przeważnie kieruje — mówił p. 
Pawłuk, — Adam Omeljanowicz-Pawlenko. Po­
siada on nie tylko etłę zbrojną, lecz lizacyę 
bardzo silnią w rodzaju potiskiej P. 0. W.

Na zakończenie p. Pawluk oświądmzył, że jest 
przekonany, -ż chwila sporządzenia aduu ugo 
dy, a co za tem idzie, uznanie Ukrainy przez 
Rząd Polski, wybrana jest niezwykle zczęśU- 
wie, gdyż bolszewicy zamierzają uderzyć z całą 
bezwzględiwścią, realizując stare rosyjskie ha­
sło: „W olk a , niepodzielna Rosya". Dziś naród 
ukraiński bronić będzie już swoich granic — 
wspornic z żołnierzem polskim.

Orgia przemytnictwa na pograniczu potsko -  czesKiem.
Przemytnicy wywożą masowo bydło, skórą i naftą.

Kranów, 27 kw ietnia 
Cl.) Pomimo ■istaiuoiwien.ia komisaryatu stra­

ty pogranicznej, w celu tęp.lenia pas karsl iego 
Przemytnictwa na pogramicziaich czecho-słowac- 

i ‘ republiki, dzieją się na calem pograniczu 
^ ' i rne nadużycia, na które nasze władze adml- 
tystracyjne spozierają z karygodną obojętnością.

1 tak n. p. — jak donosi naisz korespondent — 
“idzina, koło Jordanowa, po usunięciu z niej 
^ ja k ow e j straży granicznej, stała się rozsadni- 
Hem na całą okolicę brudnego przemytnictwa 
^skarskieęo Roizmaite podejrzane indywidua 
4 okolicy po: worzyły tu swoje „handlowe" filie, 
* ludzie miejscowi, chciwi łatwego zarobku, w 

ratują skwapliwie sytuacyę. Ludność jest 
“°T5z bardziej zdemara] izOvaua i stacza się w 
'•ht, z wielką szkodą dla naszej reputar.yj w  o- 

Czechów i z uszczerbkiem dla naszego

zdroweigc handlu i państwowej polskiej skar­
bów os ci. Od kilku tygodni, poprzez Sidzinę pły­
ną do Czechów na Orawie mas >we transporty 
Jjydla, kuni, nierogacizny, uaór surowych, nafty, 
świec i najrozmaitszych innych towarów.

Przemytnicy ci mde zdają sobie sprawy z te­
go, że w ten sposób urabiają taniość i korzystny 
dla Czechów plebiscyt, czem dopuszczają się 
zbrodni wubec własnego państwa.

Nic tu na te wszystkie nadużycia nie pomoże 
samoobrona jednostek prywatnych, jedynie #- 
rergiczne współdziałanie władz pogranicznych 
z adininistracyjnemi oraz kategoryczne usunię­
cie jednostek szkodliwych, skompromitowanych 
brudnym procederem przemytniczym, zdolne 
jest zaprowadzić praworządny lad i porządek w 
naszym pdebisęyitowym zakątku.

. . .  . z a n  i m _______
Pchwała sejmowa o pogotowiach opiekuńczych a stosunki w Małooolsce. 

r*eba uwzglądniać przedewszystkiem istniejące zakłady wychowawcze.
Rozmowa z  kierownikiem biura opieki społecznej Drem Wesselym.

Krabów, 27 kwietnia. 
Sejm uchwalił niedawno ustawę o 

Pogotowiach opiekuńczych dla mło­
dzieży, które tworzyć się mają we 
wszystkich większych centrach jako

insłytucye przejściowo do zakładów 
wychowawczych. Rząd ponosić bę­
dzie połowę kosztów utrzymsnia Po­
gotowia a druga połowa ma obciążyć 
gminę względnie instytucye humani­

tarne klóre zgłoszą swoje przystąpie­
nie do tej akcyi. Dnia 23 i 24 b. n±. 
odbyły się w Krakowie — o czem zre­

sztą donosiliśmy w n i e d z i e lę  — zebra­
nia publiczne w tej sprawie. Referen­

tem był dr Wessely kierownik Biura 
opieki społecznej itd.

Chcąc zasięgnąć rzeczowych 
informacyi u źródła zwróciliśmy się 
do dra Wessely‘ego z prośbą o wyja­
śnienia:

— Pustoszące skutki wojny — oświadczył dr 
. Wessely — najjaskrawiej przejawiają się w mo- 
i ralncm i fiycznem zaniedbaniu m odzieży. Sto
1 Bunki panujące obecnie wytworzyły ze wszech 

miar groźny stan. Dziesięcioletnie i nawet 
młodsze dzieci uzyskały nagle możność nietyl- 
ko zaspokojenia prawie wszystkich istotnych, a 

, nawet wyimaginowanych potazeb, lecz także do­
pomagania i -o dość wydatnego swym rodzi- 

I nom...
J — Pan ma na myśli tak licznych obecnie ma- 
j łych przekupniów ulicznych?
I Oczywiście. Sprzedawanie papierosów, zapa- 
1 lek, kwiatów itp. zarobek to łatwy i zyskowny. 

Bywały też wypadki, że kilkunastoletni chłopcy 
pośredniczyli w nierządzie, podając za pienią­
dze adresy prostytutek. Te dzieci wychowuje v- 
lica i kinoteatr, który działa prawie wyłącznie 
w  kierunku deprawacyi.. Nic też dziwnego, że 
dziecko z czarem sprzykrzywszy sobie wysta­
wanie na rogach ulic, śladem bohaterów filmo­
wych przystępuje do szajki złodziei kieszonko­
wych lub włamywaczy.-

— Jakież są środki zaradcze któro mogą choć 
po części zmienić ten fatalny stan? Jakże się 
przedstawia sprawa uchwały sejmowej z dnia 
23 stycznia?

— Sejm uchwalił 5 miliomów marek na orga- 
nłzacyę pogotowi opiekuńczych. Minist. pracy i 
opieki społecznej ogłosiło do tej sejmowej u- 
thwały rozporządzenie z dn. 4 marca, ujm ują­
ce sposób, w jaki uchwała ma być zrealizowa­
ną... Rozporządzeniu temu Inożna wytknąć spo­
ro niedokładności i niepraktycznych orzeczeń, 
zwłaszcza jeżeli chodzi o stosunki w Maiopol- 
sce.

— Mianowicie?
— Przedewszystkiem rozdzielanie zagadnie­

nia z jednej strony na opiekę nad młodzieżą wy­
stępną, a z drugiej nad tylke. opuszczoną — na­
stępnie zaś dalszy podział na opiekę doraźną w 
pogotowiach opiekuńczych i stałą w zakładach 
wycnowawczych uważam za skomplikowanie 
sprawy.

 Jaki byłby zdaniem pańskim najwła­
ściwszy spqsób załatwienia tej kwestyi?

— Mój projekt wygląda następująco: zakła­
danie Ochronek dla dzieci, które opieki staran­
nej potrzebują, a jednak w rodzinach swych po­
zostawać mogą. Zakładów wychowawczych dla 
dzieci opuszczonych (przyczem w Maiopolsce 
powinny być brane pod uwagę w pierwszym 
rzędzie zakłady już istniejące jak zakład w Pa­
wlikowi cach, w Łagiewnik.)... Nadto wskaza­
ne® jest rozszerzenie buca rzemieślniczych i 
ustanowienie stypendyów dla terminatorów...

j wreszcie stworzenie domów poprawczych f do* 
j mów pracy, dziennej, gdzieby dzieci mogły zna- 
j leźć godziwy zarobek w zdrowej moralnie i hy- 
j gier.icznej aimosferze.*
! — Co zaś du samych pogotowi opiekuń­

czych?...
— Pogotowie jako instytucya przejściowa, 

kwestyi uie rozwiąże, bo jeżeli dziecko może w 
pogotowiu pozostawać najwyżej trzy miesiące,

im . J . S ŁO W A C K IE G O

„CIEM N E SIŁY".
dramat w 3 aktach Stefana Grabińskiego.

jj®ztuka Grabińskiego znajduje echo w newro- 
Po*vojennej, sb*łkającej posa brutalną pra- 
życia i logiką uznaną czegoś niezwykłego, 

je^C 2 urodzonego, niosącego nowe dreszcze ta­
tą*, mczą grozą. Wszystkie te „wiewy z zaświa- 
^ 20  P°d formą, spirytyzmu, czy medyu- 
hej , lozwielmożniły się w atmosferze obec- 
»ĆjL~ai9 pooząlA  i podobnym utworom, jak 
ty\ye Pe siły". W literaturze jako efekty tema- 

■ Etymologiczne*, nie są one wprawdzie 
<SdaDScią. Patronuje im wielki talent pisarski:

-Allan Poe- ityzpaj phi, pomimo wpływów postronnych, 1 
tytfij,02'1. jednak w twórczości zdecydowaną fi- 

autorską, zwłaszcza w zakresie no- 
^tyd1* naprzykład „Demon ruchu", <

> czy „Czeiwona Magda" posiadaia i  1

śmiałość fantazyi i Tsc.sr: ne odczucie tematu. 
W traktowianiu upiora, jego efektu i psychologii 
ludzkiej (stosunek do tajemniczych wpły­
wów) ma Grabiński pewność wyrazu i niezawo­
dny.kierunek wrażliwości.

Nie możemy legosamego powiedzieć o próbie 
scenicznej: „Ciemne siły". W przeprowadzeniu 
temairu zakradła się tutaj jakby pewna o- 
schłość, widmowość problemu niezawsze (co 
tak misternie czynił Poe) daje złudzenie prawdy 
życia. Zręcznem jest jedynie wywoływanie sił 
zmaiłego, jako dręczące wspomnienie miłości i 
oddania się. Walka dwóch ścierających się z so 
bą sił psychicznych (mąż i żona), skoncentro­
wanych w pewności zbrodni, tak suggestyonu- 
jącej np. wrażliwość dziecka, że każe mu syrpać 
mogiłę nad ztaikopanemi w  ogrodzie zwłokami, 
jak nie. inniej w pytaniu kochanki, gdzie znik­
nął jej umiłowany? — ma akcenty pewniejsze, 
szkoda, że nie zawsze obliczone z efektem sce­
nicznym.

Mniej szczęśliwie ujął autor sposób wykTycia 
zbrodni przez telepaty ę, pizyczem niezbyt zde­

cydowanie ustawił ową postać medyum telepa­
tycznego. które przybywa do domu krewnych, 
opanowanych myślą o człowieku zaginionym. 
Postać ta ze stanowiska prawdy jest koncepcyą 
wyłącznie literacką, przez fan-azyę mającą dać 
jedynie pozór objawów rzeczywistych.

Jako utwór teatralny, „Ciemne siiy" szwan­
kują i w budowie i w prowadzeniu akcyi. Roz­
wleczenie ekspoZycyi na d*Cva akty świadczy o 
ntadcśwladczeniu i braku odczucia warunków 
scerny.^Akcya jest blada i mdła. Dialogi, iakby 
wykrojone z popularnych wykładów o meriyu- 
mizmie i tciepatyi, nie tyLko nie zajmują, leer 
nużą.

Staranna reżysery-a Je',n.vv:s.k:«ro i gra tegoż 
arty.stv w  roli męża — nie zdołały z papierowe­
go maten’ a '4  wykrzesać życia. Ramewieżowa, 
jaxo żona (rola zupełnie obca talentowi artyst­
ki), miała z:, mato pożądanych akcentów dra- 
maiycznycli. Bardzo slabem medyum był Ziem­
biński. Najwięcej jeszcze szczerości i wyrazu 
wniosła Kacicka w małą rolkę chłopięcą.

Jan rictrzyckl.
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to nie będzie czasu do roztoczenia nad niem me 
todycznej celowej opieki.

— A kwestya dotucyi tych projektowanych 
przez pana instytucyi?...

— Rzę.d powinien udzielać im wydatnej sub- 
wencyi — najlepiej w  naturze... Najważniejszy 
zas w obecnej chwili — powtarzam — rzeczy 
jest. aby istniejące już zakłady subwencyono- 
wać, a zamknięte chwilowo jak dom poprawczy 
w przedzielnicy w pow. Dobromilskim urucho­
mić.

Uprzejmy nasz informator na zakończenie 
rozmowy dodał, że w najbliższym czasie udaje 
się na prowincyę — do Tamowa, Nowego Są­
czu i innycli miast, aby tam pokierowa.c akcyią 
opieki nad zaniedbaną moralnie młodzieżą.

J. Mijł.

Prasa w  ofiiiczu groźnego kryzysu.
Kraków, 27 kwietnia.

,,Der Morgen“ , który w jesieni ubiegłego roku 
zuczyl wychodzić w Wiedniu w następstwie 
,-Die Zeit“ zawiesił w połowie bm. wydawni­
ctwo. Motywy jakie podaje, choć mówi tylko o 
terenie wiedeńskim nadają się do powtórzenia, 
gdyż sytuiacya u nas nie o wiele się różni od 
stosunków naddunajsklch.

Najpopularniejsze i najpoważniejsze wydawni 
ctwa dziennikarskie są dziś zachwfliame wskutek 
wprost nieprawdopodobnego wzrostu kosztów 
drukarskich, a zwłaszcza papieru. Wyisftanczy po 
wiedzieć, że w ostatnich czasach m a  papieru 
dizienniikarskiego przewyższa o 400 procent cenę 
przedwojeną. Dodać do tego należy jesocze i  to, 
że przemysł dziennikarski nie może przeprowa­
dzić kalkulacyi na podstawie kosztów produkcyi 
gdyż gazeta, która ma służyć celom ideowym, 
nie znosi zrównania z cenami targu światowego.

W ytwarzają się skutkiem tego wszystkiego 
stosuki takie, że z jednej strony gazeta z po­
wodu swej ceny staje się trudno dostępną coraz 
szerszym kręgom publiczności, z drugiej zaś nie 
daje wytwórcom nawet takich warunków egtzy- 
stoncyi, jakie mają dziś n i ek wal ifiko w ani 
robotnicy.

Zawiodły nadzieje
FRANCY A PRZED ROKIEM A  DZIŚ.

(1.) Znany felietonisU satyryk Cle- 
ment Vautel, który z taką misternością 
i dowcipem podchwytuje zawsze wszel­
ką aktualność życia francuskiego, w  ta ­
ki oto sposób daje obecnie obraz nastro­
jów obywateli państwa francuskiego z 
przed roku w przeedwstawieniu do chwi­
li bieżącej:

„Z notateK paryskiego mieszczucha**.
30 marca 1919. — Geny żyd a  coraz wyższe- To 

niemożliwe, aby tak trwało zawsze.
Zbliża sdę koniec klęski drożyźnianej. Czytam 

w mojej gazecie: Niemcy zapłacą-
Rzecz prosta! Nie wybrniemy inaczej, jeżeli 

Niemcy nie dadzą pieniędzy; a zatem zapłacą.
Zresztą, jest przecież traktat...
31 marca. — Wielka dyskusya w kawiarni

handlowej. Jakieś indywiduum ośmieliło się
wyrazić wątpliwość w miliardy, które m ają nam 
przekuć Niemcy.

—  Nie liczcie na to, powiedział ów nędznik: 
miliardy Szwabów to cacko, którego nie będzie­
my nigdy oglądali!

Oburzeni tem antipatryotycznem wystąpie­
niem, wyrzuciliśmy za drzwi smutnego jegomo­
ścia.

W racając do domu, znajduję na stole moje 
fasye podatkowe. Mocno słone, lecz dzięki Bogu 
w przysizłym roku już nie ja sam, ale Niemiec 
ureguluje moje podatki.

1 kwietnia. — Pan Clemenceau powtórzył 
znowu:

— Niemcy zapłacą!...
Obliczyłem, że na każdego Francuza przypa­

dnie 5,555 franków i 55 cemttimów. Potndeważ je­
stem człowiekiem żonatym i ojcem dwu córek, 
dostanę zatem z górą 22.000 franków. U duła 
Się z tego mały posążek dla mojej pierworodnej!

W rok później:
30 marca 1920. To dziwne, ale nikt nie wspo­

mina już o  miliardach, które mają do nas
przyjść z Niemiec. Natomiast jest mowa o  wzno­
wieniu „Złota Renu" «w Wielkiej Operze, cóż 
tiedy nie dostanę już nawet biletów!

Dziennik mój poświęca obszerny artykuł wiel­
kim statkom Vigo; niestety, statki te znajdują 
rię na dnie morza, gdy tymczasem dług nasz wi­
si w powietrzu.

31 marca. — Spotkałem znów zmutnego jego­
mościa w kawiarni handlowej.

—  A  co! powiedział z dumą... czy nfie przepo­
wiedziałem? Najlepiej liczyć jest na saehie sa­
mego...

Odpowiedzieliśmy mu milczeniem oburzenia 
Jeżeli chodzi o mnie, dewiza moja zawsze je­

dnaka: „Pieniądze dostaniemy11! Ale dwieście 
miliardów, to nie drobnostka, tego nie można 
przesłać jako posyłkę pocztową. Trzeba na to 
wagonów.

W racając do domu znajduję na stole fasye 
podatkowe. To nie ao uwierzenia! Ci ludzie po­
tracili głowy: nie wierzą chyba w zwycięstwo!

1 kwietnia. — Marki pocztowe po pięć „su“ . 
autobus po dziesięć „su“ tak samo kolej pod­
ziemna, pakiecić marylandu (tytoń) dwa franki 
iitd... Dawniej, w niedzielę fundowałem mojej 
żonie 1 moim córkom wycieczkę za miasto w  ta~ 
ksametrze... Odtąd, będziemy jeździli autobusem.

A dziennik, który obiecywał mi dwieście mi­
liardów, zapowiada dziś, iż Lędzie odrtąd koszto­
wał cztery ,,su“ ..._________________________

Rozwiązanie 7 5  i 76  seryi szarad
umieszczonych w Nr. 88 i 100 

„Gońca Krakowskiego1’.
A) SERYA 75.

I. DLA P. T. PRENUMERATORÓW „GOŃCA 
KRAKOWSKIEGO":

352. KONCERT (kogut, oficer, nadziejo, cu­
dzoziemiec, egzamśń, Rigoletto, tłok).

353. KOKS - -  SKOK.
314. AR-TY-B UL.

1L DLA WSZYSTKICH P. T. CZYTELNIKÓW 
„GOŃCA KRAKOWSKIEGO" (a zatem f Prrmu- 

muratorów):
365. MAN-DO LI-NA.
Trafnych rozwiązań nadesłali Prenumerato­

rzy 21, a Czytelnicy 115.
Mylnych rozwiązań nadesłano M.

B) 8ERYA 71,
I. DLA P. T. PRENUMERATORÓW „GOŃCA 

KRAKOWSKIEGO":
3M. BA-RA-NEK.
367. KA-WON, NO-WAA
368. JE-LEN,
369. KAM-CZAT-KA 
379. FI SI U-LA.
371. FA-SOL-KA.

U. DLA WSZYSTKICH P. T. CZYTELNIKÓW 
„GOŃCA KRAKOWSKIEGO" (a zatem i Prenu­

meratorów):
$72. OA-LI-CA,
$73. WIN -CBN -TA.
Trafnych rozwiązań nadesłali Prenumerato 

rzy 9, a  Czytelnicy 61.
Mylnych mzwiązań nadesłano 37.

WYNIK PUBLICZNEGO L0S3.YAN IA
odbytego w poniedziałek, dnia 2G kw ietna 1920 
roku, o godzinie 11‘30 w pełud.nies w, dużej sali 
redakcyjnej „Gońca. Krakowski ego'* (ul. Duna­

jewskiego 7, I. piętro).
Nagrody za trafne roawcązaaue szarad otrzy­

mali:
AD I. PRENUMERATORZY:

1) Dwie paczki przedniego papieru listowego 
1 k°p«rt — p. Barańska Mary a z Jaworzna, szko­
ła, po raz piąty.

2) Bezpłatna prenumerata „Gońca Krakow­
skiego" na maj 1920 — p. Dziewońska Antoni­
na, nauczycielka z Kormatki, pow. Dobczyce po 
raz czwarty.

3) Dziewicze mydło piękności — p. Dr. Kmłyl 
Józef z Jasła, — po raz czwarty.
AD II. PRENUMERATORZY 1 CZYTELNICY:

4) Kasetka kartonów listowych i  kopert* ze
wapaniałiemi, kolorowemi winietami —  p. Kriss 
Juliusz z Nowego Sącza, ul. Długosza 42, po raz 
szósty.

5) Bezpłatna prenumerata „Gońce. KrekOw 
skjego" na maj 1921 — p, Bocian^wski Edward,
lekarz weteryn. z Kielc, ul. Duża 16, po raz pier- 
wszy.

6) Leon Fygleor: Główne zasady pisowni poi- 
skiej, ze słowniczkiem — p. Szalisławskf Ro­
muald, pracown k pocztówy z Krakowa, dwor­
ca, po raz trzeci,

B) SERYA 76.
1) Dwie paczki przedniego papieru listowego

i kopert —- p. W itkowicki Dołęga Alojzy, naczel­
nik poczty z Kęt, po raz p ierrizy .
• 2) Bezpłatno prenumerata „Gońca Kr»kOw-

%
■kiego" na maj 1920 r. — p. Pogoda Stan:slow,
kierownik szkoły z Kamionki' Malaj, pow. Uja­
nowice, pa rar pierwszy.

3) Kawalerskie mydło piękności — P- BagdaL
ska Eugenia ze Sambora, ul. Bluięosza 7, po raz 
czwarty.
AD U. PRENUMERATORZY I CZYTELNICY:

4) Kasetka kartonów listowych i kopert — P< 
Jendlowa Janina z Krakowa, ul. Rodziw iłłow- 
śka 35, po raz piąty.

5) Bezpłatna prenumerata „Gońce Krakow­
skiego" na maj 1929 r. — p. Zawadzki I^ngin 
Tadeusz, słuchacz filozofii z Krakowa, ul. Feli- 
cyauek 17, pa zaz pierwszy.

6) Leen Rygier: Główne zasady pisowni pol­
skiej — p. Żołędziowski L. 7 R- ul. No-
woigrodzka 22, po raz pierwszy.

K 1 A K K J I?  O t / t  t ł  .

Podróż po kieszeniach
Mój przyjaciel Gustek przyszedł dizś do mnie 

z nowiną ważną, w każdym razie niecodzienną.
— Nie spałem w nocy! — oświadczył p a t r z ą c  

na mnie swemi poczciwemi, cokolwiek zaczer- 
wienionemii oczyma

—  Wiem o tem!...
— Jak to wiesz? Czy byłeś może razc rn £• 

mną?
— To nie. ale widzę cię teraz! Jak ty wy­

glądasz?
— Ja —  odparł mój przyjaciel siadając ciężko 

na ka/napie — ja woale nie wyglądam.
— Gdziieżeś iy był?
—  W „Chochole‘ 1... To jest ostatni etap moje.* 

świadomości... Co było dalej — nie wiem!. Po­
dobny jestem do widza w- teatrze, gdy w najcio- 
kawszem miejscu nagłe zapadnięcie kurtyny 
przerywa przedstawienie...

— Przypomnij sobie jednak!... Gdzież byłeś od 
godziny 11-tej? A przed ewszystkiom jak ty wy­
glądasz.

— Mówiłem d  już, że_.
—  Ty do niedawna eleeram w twiardyun koł­

nierzyku...
— Mam ich w domu jeszcze dwa! — bąknął 

G ustek.
— Ty —  ciągnąłem dalej — wj-pachniony z®' 

msze jak saszetka...
— Ja? jak szamsonist-ka? r
— Jak saszetka od Korzeniowskiego z Fiu" 

ryań,skiej...
—  Tak? To już szansonistki chodzą, i po fw -  

ryańskiej ?...
— Dziś, w tej chwili podobny jesteś do wypró­

żnionej butelki z ordynarnego sz.napsa!.., Gd^Jć 
byłeś?

Gustek ożywił się nagle.
— Wiesz co? pamiętam z  m o i c h  d z ie c in n y c h  

lat, że lubiałem nosić w kieszeniach rozm aj# 
rupiecie!... Mój guwerner nieraz mnie rewifltr 
wat!... Zobaczmy 00 dzisiaj mam w- kieszeniach' 
Podobno sławny Cuvier z jednej dostarczał'0' 
mu kości zdołał odtworzyć cała postać przedpO' 
topowego zwierzęcia. Może ja w podobny sposób 
odgadnę 12 godzin mego życia! A w-ięc badaimY*

Przy tych słowach zagłębił rękę w jednej * 
kieszeń ubrania.

— 0!... portmonetka!... —  mruczał pod ń®f 
sem — pusta! To było do przewidzenia!...

I z furyą cisnął ją o ziemię.
— Aha!... portfel!., ładnie!.. Patrz! wszystk# 

pwpćery wyleciały z niego! Co to? Rachunek * 
restauracji!... Czekaj znam upodobanie moich 
przyjaciół!... Z tego jadłospisu da się wywńi0' 
skować z kim byłem!... ,

Popatrzał na mnie z pode łba i po ohwilj rzek* 
stanowczo:

—  Kost!... Tyś był wczoraj z nami!...
— Nie byłem!. ,
— Jakto? Przecież tu najwyraąniej napis8-0®)

I ..Żytniówka większa, wzmocniona!...“ Ale cż/'
tajmy dalej! „Świńskie ucho z chrzanem" —’ jk 
Wicek!... Piwo czarne... Kazek! kiełbasa po1*05)* 
podwójna: któżby jak nde Jaaiek (on ma 
dobry gust). ...A więc na każdy 3iposób 2>ył J" , .  
cek, Kazek i Jasiek!... A to co? — zawołał 
zdumieniem —  fotografie i to kobiet?...
Tego nie mogę już sobie objaśnić!.. Świński 
ucho. podwójna kiełbasa i dwie piękne damY*""

— A cóż to za bilety, które opuściłeś na 
mię? — zapytałem rewizora własnych ki&&&**

— Prawda!... bilety i to wizytowe!... Co to 
..Podporucznik Obuchowicz’* i d’*ugi: 
Obrypolski!...** Boże!... czyżbym wyzwał 
Bardzo możliwe! Duża wódka (pewnie nie 5 6 j»- 
Czarne piiwa, młode damy. A cóż znowui 
knąi już z prawdziwą rozpacza — -.hustec^® 
do noea. batystowa z obcym m onogram em !-;//^  
stałem więc złodziejem kieszonkowym!.- * 
jeszcze brakowało!...

I poczciwy Gustek patrzał na mnie z h0 
radną miną. ^

— No. no! —  starałem się go pocieiOTy  ̂ " ,  op­
le chyha nie jest!... Ale co widzę... sprawił0® 

bie nowe palto?
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— Jakie nowe? — bąknął mój przyjaciel a- 
Paitycznie.

—  No to co masz na sobie!... Tamto stare było 
koloru kawowego, a to popielate, bardzo ele­
gancki krój!,..

Teraz Gustek wstał i z© zdumieniem spozierał 
Po sobie a potem rzucił mi się nagle na szyję:

— Kost!... drogi przyjacielu! jestem uratowa­
ny! Ja nie byłem z żadnemi kobietami! Ja nie 
obraziłem żadnego porucznika ani kapitana, ja 
nie jestem złodziejem kieszonkowym!...

— No! nareszcie — zawołałem —  przypomnia­
łeś sobie. — W iec co jest właściwie!...

— To palto nie jest moje! — wrzasnął rado­
śnie Gustek — musiałem je zamienić w ka- 
w iarn i!-_________________________________ Kruk.

Małżeństwo a miłość

Połączenie telefoniczne z Gór, Śląskiem B p l o t e  ! P 3 i l l i i 8 r t  83 świstie

■ i

dramat pcychologiczny, mający za 
cel okazać, ie tylko równość praw 
i obowiązków w małżeństwie za-

curp<
wanie większych praw przez jedną

ląz
pewnia harmonię i zgodę. Uzurpo- +

niesnasek. 
— akcya 

1098

w Kinie „OPIEKA", Zielona 17.

stronę ze szkodą drugiej prowadzić musi do 
Myśl przewodnia wspaniale przeprowadzona 
żywa i ciekawa. — Nadto Inne obrazy.

OSTATNIE 2 DNI!!
wyświetlaną bądzie

ZEMSTA
TYTANA

dramat w 6 aktach

z FERN ANDRĄ
w roli głównej

W Kinoteatrze „SZTUKA",
Hotel Saski, św . Jana 6.

Chwila bieżąca.
Kalendarzyk.

Św. Piotra m.

Wscbód słońca 5’24

Zachód słońca 7'52 ^Kwietnia]
Długość dnia 14' 32 

TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO.
Wtorek: „Ciemne siły1-.
Środa: „Lilia Weneda".

TEATR „BAGATELA*.
Wtorek: „Sprawa Kaisera".
Środa: „Jastrząb*.

TEATR POWSZECHNY.
Wtorek: „Gęsi i gąski"
Środa: .3 a ro n  cygański".

OPERETKA W NOWOŚCIACH.
W torek: „Teatr zamknięty".
Broda: „Sybilla".
W y k ła d y  W  DOMU ARTYSTÓW (pL św . Ducha).
Broda: prof. dr J. Flach: „Kobieta dzisiejsza". 

KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH. 
Rynek główny. Linia A— B L. SA

Wtorek, prof- dr Józef Flach: „Z współczesnych
tragedyi życiowych" (Cesarzowa Eugenia).

Biuro prasowo-informacyjne ministerstwa 
przemysłu i handlu podaje: Połączenie telefo­
niczne Polski z Górnym Śląskiem będzie uru­
chomiono w najbliższej przyszłości na liniach 

Krak ów — K Kitowi c c —-Wa rszawia — Opole przez
Częstochowę, Sosnoy. % Katowice, Poznań.

Żywność dla Niemiec.
Biuro W olffa donosi dnia 24 bm. Po długich 

rokowaniach zawarta została między niemiec­
kim urzędem przywozu a amgieLskimi firma­
mi co do dostarczania środków żywności za su­
mę 45,000.000 dolarów. Suma ta, ma być zapić 
coną w ciągu roku 1921. Dostawa towarów roz­
pocznie się natychmiast Między innemi mają 
być dostarczone 250 milionów kg. zboża, 45 m i­
lionów kg. mięsa, 50 tysięcy sztuk wieprzów, 20 
tysięcy sztuk bydła 25 milionów kg. słoniny, 
25 milionów kg. smalcu, 0 miliony kg. sera, 400 
tysięcy skrzyń mleka konden-nwanego, 50 mi­
lionów kg. margaryny itd.

Oiiiifyne olbrzymiib Gokładlw wesla w HaoiiTi.
W  Iilandyi odkryto nowe olbrzymie pokłady 

węgla bitumicznego (rodzaj antracytu). Eksper­
ci twierdzą, ze te pokłaay są równie bogate, a 
może nawet bogatsze, niż największe pokłady, 
jakie istnieją w Wielkiej Brytami!,

Wiadomo, że bywają ludzie, których długo 
nieraz życie jest jednem oczekiwaniem na ja ­
kiś spodziewany spadek, który nie rzadko na- 
koniec zawodzi albo dosięga jcli w późnej do­
piero starości 

Wprost przeciwnym wyp.dkituu zajmował 
t się obecnie sąd wiedeński. Sprawa toczyła się 

dokoła istoty, która rzeeby można było polo tyI- 
I ko przyszła na świat, aby zostać spadkoblerczy- 
; nią. Nie żyła bowiem dłużej nad 24 godzin  a !o 

jej wystarczyło, by zostać uznaną za prawną 
spadkobierczynię 100.000 koron.

Kzecz miała się następująco: Żona pewnego 
właściciela folwarku umarła przy powiciu dzie­
cięcia płci żeńskiej. Dziecko to nmarło w 24 go- 
dizin po matce. — Fakt jednak, że ją przeżyło o 
fi godziny, wystarczał, by mąż zmarioj, jako 
jciec dziecka, został generalnym spadkobiercą 

majątku, pozostałego po zonie.
Rouzina zmarłej zakwjestyonerwała sądownie 

ten spadek, wychodząc z założenia, że dziecko, 
które zmarło po 24 godzinach, nie by to zdolne 
do życia, zatem nie mogło być prawną spadko­
bierczynią, po której śmierci z kolei miaiby 
dziedziczyć ojciec, a więc w danym wypadku 
należy przyjąć, iż małżeństwo było bezdzietne, 
a mężowi przypada w spadku po żonie tylko 
połowa majątku.

Sąd jednak nie uwzględni! tych zarzutów i 
uznał, że sam fakt, iż córka przeżyła matkę, 
wystarcza do uznania jej za spadkobierczynię 
a w dalszej konsekwencyi po śmierci dziecka 
ojcu przypuda ealy majątek.

o □

(T) Mimo zapewnień miejskiego urzędu zdro­
wia, że epidemia tyfusu jakoby gaśnie w Kra­
kowie, niezupełnie zgadza się z prawdą, a isto­
tny stan rzeczy jest zupełnie inny.

TYFUS W  KRAKOWIE ROZSZERZA SI£I
Nie ma już prawie ulicy, a nawet domu gdzie- 

py nie zdarzyło się kilka wypadków- tej strasz­
nej choroby.

Raz wraz wezwana karetka Pogotowia lub 
miejskiego urzędu zdrowia przewozi chcrych do 
szpitala lub epidemicznych baraków.

Stan ten n a je  d ę  coraz groźniejszy i należy 
z-'wszelką energią ratować ludność naszego 
miasta od strasznego pomoru.

Miejski urząd zdrowia, nie dniała tak jak 
należy. DezynJekcya nie jest w  wielu wypadkach 
przeprowadzana a jeśli jest — to powierzcho­
wnie i  lekceważąco. Byliśmy świadkami, ż« z 
łóżka zajadłej na tyfus służącej wyrzucono sło­
mę na podwórze i tam pozostawiono gnijący 
barłóg kilka dni.

Największym rozsadnikiem tyfusu są tram­
waje, kina lub wogóle miejsce gdzie gromadzi 
się tłumnie i tłoczy uboższa ludność, która z

braku środków, a przytem zaniedbana nieed- 
znacza się czystością.

CAL* KRAKÓW JEST ZAWSZONYI
Należy natychmiast zabrać się do zamknięcia 

na jakiś czas pewnych widowisn, szczególnie] 
kinoteatrów 1 przeprowadzić Ich gruntowną de- 
zynlekcyą. Również należy przeprowadzić de- 
zynłekcyą tramwajów. Należy ułatwić uboższej 
ludności czystsze utrzymanie ciała 1 ubrania, a 
przede wszystkie m nie należy wpuszczać do mia­
sta ludzi niechlujnych i  pochodzących z okolic 
nawiedzionych epidemią. Mamy tutaj na myśli 
przed ewazystk i om Denikinowców, którzy nie­
chlujni ,i brudni włóczą się swobodnie po mie- 

; śoie, chodzą po kinach i teatrach, jeżdżą tram­
wajami etc. i są hodowcami wsrów i tyfusu pla­
mistego. Niema prawie dnia, aby ktoś ze znajo­
mych jadąc tramwajem lub wracając z kina nie 
przyniósł na ubraniu olbrzymiej wszy!

Miejski urząd zdrowia winien wreszcie ener- 
gioanie zabrać się do zwalczania niechlujstwa 
i tyfusu — inaczej tyfus zdziesiątkuje ludność 
miasta!

Aresztowanie dalszych wspólników niebezpiecznej szajki
bandyckiej.

leiienoego i a i a r a
Jesienny jarmark gdański nie odbędzie się w 

tym roku zupełnie. Taka jest ostatnia decyzya 
^h&gistratu miasta Gdańska.

x —  o------

Towary z Gdańska dla Polski.
marcu br. wysłano z Gdańska do Polski 81 

r°ńiągów po 40 wagonów i 6 berlimek. Towarów 
^ 'w ie z io n o  razem pociągami i berlinkami rżą­

c y c h  34.075 ton, pry watnych 7.632 ton. Żeglu- 
W isłą rozpoczęła sie w tym roku 29 marca, 
słano do Warszawy jeden holownik i trzy 

g lin k i (307 ton śledzi), dnia 30 marca br. wy- 
,ptho do Warszawy jeden holownik. 6 berlinek 
'*30 ton mąki).

(T) Jak już donosiliśmy onegdaj, uwięziono 
herszta niebezpiecznej bandy rabusiów, nieja­
kiego Józefa Pihla 1. 24 z Doliny. Pild dobrał 
sobie dziesięciu bandyówt, na czele których u- 
rządzał planowane napady na okoliczne dwory 
i zagrody i był postrachem kilku powiatów. 
Dihl (z powodu umiejętnie prowadzonego 
śledztwa) — wydał wszystkich swych kompa­
nów, toteż polieya wkrótce mogła aresztować 
ośmiu z nich. Oto ich naz\Viiska: Stefan Hajdu­
ga 1. 22, rodem z Kaszo w a, dezerter. Antoni 
Klimek 1. 20 z Podgórza, szeregowiec. Klemens 
Szymoniak 1. 27, rodem z wsi Zasania, dezerter. 
Jan Miś 1. 18 z Opawy, pomocnik piekarski. 
Franciszek Grudnik 1. 23 z Białego Prądnika, 
dezerter wojsk austryockich, Józef Knuplerz 
1. 21 z Trzebini, dezerter. Jan Hyla 1. 23 z Krzę­
ciny. Józef Lusina 1. 20 z Olszy, szereg. Prócz 
tego niewyśledzeni są dotąd W ojciech Nowar- 
czyk z Lubin, który podobno uciekł do Węgier 
i Józef Szczotkowski z Łobzowa.
POJMANI BANDYCI PRZYZNALI SIR DO CA­
ŁEGO SZEREGU ZBRODNI, T. J, NAPADÓW, 

GWAŁTÓW I RABUNfcÓW.
Grasowali oni od szeregu miesięcy i zdołali 

zawsze bezkarnie ujść czujności władzy. I tak, 
w Jaworznie dokonali napadu i rabunku na 
trzech żydów, zabierając im 19.0(0 K (o cz..mi 
już pisaliśmy). Następnie między Łękami a Tu­
czną Babą, — Fihl z Szymonjakicm zamordo­

wali żandarma. W Jaworzy cach w ' powiecie 
wielickim napadli na dwór, gdzie zrabowali 
garderobę i biżuteryę wartości 60.000 M, nadto 
zabrali 30.000 K gotówką. W  Przebietrzanach 
w pow. wielickim napadli na dom pewnego — 
spodarza, gdzie zrabowali garderobę wartości 
3000 K. W Dutkowie napadli w nocy na domo­
stwo Józefa Tańculi, gdzie również dokonali 
znaczmogo rabunku, a w dwa dni później urzą­
dzili napad na karczmę Mojżesza Zćmmerstala 
i zrabowali tam garderobę i biżuteryę wartości 
26.00C K. Nadto urządzili napady na gospodarza 
w Radzi&zowie, gdzie jedniak zostali spłoszeni 
przez jego żonę, która zaalarmowała sąsiadów, 
w Mtiikowic na dwór, — na gospodarzy w Ko- 
rabnikach (o czem pisaliśmy) i wreszcie w 
Krzęcinie za Skawiną, gdzie oprócz 5000 K zra­
bowali 6 sznurków korali.

Jak widać bandyci „nie próżnowali" i nie sie­
dzieli z zalożonemi rękoma. Byli postrachem 
bogatych gospodarzy i zasobnych dworów, 
i wzniecili owe dawne’ tradycye „zbójców", któ­
rzy za .dawnych dobrych czasów" rozbijali po 
drogach.

NAPAD NA PLEBANIR W  ŁAJ ANACH.
W toku zeznań bandyckich wyjaśnioną zosta­

ła sprawa niewinnie zasądzonych Maj tyki i 
Sy-i-oczyuskiego którzy dzięki tylko i oz wadze 
trybunału i obronie adwokata dra Rosenzweiga 

ł nie zostali zasądzeni na śmierć. A mianowicie
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okazało się teraz że sprawcami tego napadu by­
ła bandia obecnie uwięzionych drabów, Zapewne 
po wyświetleniu sprawy zasądzeni niewinnie 
Maj tyka i Syroczyński zostaną z więzienia u-

| wolnieni. Uwięziona szajka Pihla po przepiro- 
j  wadzeniu śledztwa odaana zostanie częściowo 

sądowi okręg, karnemu, częściowo sądowi woj- 
j skowemu, gazie staną pod sądem doraźnym.

□  □  □

NAtJbSŁAN&.

Bandyci obrabowują trupy z ubrań i złotych zębót
Nieokiełznana chciwość i deprawacya zata­

czają coraz szersze kręgi, nie cofając się nawet 
przed majestatem śmierci, nie szanując miej­
sca wiecznego spoczynku. W  nocy z 24 na 25 
b. m. dopusczono się na cmentarzu rakowickim 
profanacyi rodzinnego grobu Pieniążków. Z 
z a m a n i grobu wyciągnięto trumnę, wydo-

RADA MIASTA KRAKOWA. Wee czwartek dnła
29 bm. o godzinie 5 pojjotudniu odbędzie się posie* 
dzcnic rady miejskiej dla wszystkich spraw, które 
spadiy z porządku dziennego ostatniego posiedzenia 
rady. W następnym tygodniu odbędą się posiedzeń 
nia budżetowe.

POSIEDZENIE Miejskiego Komitetu propagandy 
pożyczki państwowej odbędzie się we wtorek dnia 
27 bm. o godzinie G wieczorem w sali konferencyj­
nej Magistratu I. -piętro.

GÓRNOŚLĄZACY zatrudnieni przy koiejach, po* 
cztach. w żegiudzie i szosach raczą podać bezzwlo* 
rznie swe adresy. inr:ę i nazwisko żeny oraz im io­
na dzieci ponad lat 20 z nadmienieniem, gdzie się 
takowe znajdują oraz zawód j urząd jaki runi o* 
becnie zajm ują pod adresem. ..Towarzystwa Obi-ony 
Krosów Zachodnich" Kraków' Krzysztofory III. p.

MIANOWANIE. Naczelnik Państwa zamianował 
z dniem 1 kwietnia 1920 r. dra Ignacego Zagrzew- 
skiego emerytowanego profesora zwyczajnego, Unl* 
v'crsytetu lwowskiego, profesorem honorowym tegoż 
Lniwersvtetu.

GEN. ZIELIŃSKI CZŁONKIEM HONOROWYM 
SOKOŁA. Zarząd Sokoła krakowskiego urządza dzi* 
siaj dnia 2G bm. o godzinie 8 wieczór w dużej sali 
Sokoła uroczyste zebranie, na htórem wręczony bę­
dzie gen. Zygm untowi Zielińskiemu dyplom członka 
honorow ego Sokoła

MĄKĘ BIAŁĄ AMERYKAŃSKĄ po 60 dkg na o* 
sobę w cenie po 7 K 50 n czyli 5 M 25 fen. będą 
w yjaw  uy skiepy rejonowe i  konsumy od czwartku 
29 bm. za odłączeniem 77 górnego kuponu starej ie* 
gity macy i biorow ej.

2  TEATRU „BAGATELA". Zapowiedziane wystę­
py* jp. Janiny Szylliżanki rozpoczną Dię dopiero z 
końcem bieżącego tygodnia lub z początkiem przy* 
sziego. Przyczyną opóźnienia przyjazdu d- Szyllii.* 
żanki jest nagia zmiana repertuaru warszawskiego 
teatru ..Rozmaitości", który na ogólne żądanie znie­
wolony byt wznowić „Jastrzębia ze znajtotmitą ar 
tystką w głównej rod. Dzisiaj wieczorem pnwiorzo* 
na będzie arcywesola „Sprawa Kaisrr^ . jutro wc 
średę raz jeszcze „Papierowy kochanek". Szaniaw­
skiego. Bilety zakupione na premierę „Jastrzębia" 
wym ienia kasa teatru na właściwe, względnie zwra* 
Ca pieniądze.

Z TEATRU POWSZECHNEGO. Dziś i  we czwartek 
dw a.ostatnie przedstawienia dramatu przed wyjaz* 
dem artystów tego działu na urlop. Grane będą w? - 
borne Gęsi i gąski" Bałuckiego, na których publa* 
czność "tak doskonale się bawi. Jutro dawno nie gra* 
nv „Baron cygański", arcydzieło .muzyczne Straussa 
z pp. Hendrichówną, Korabianka, Feldmanową. Zi- 
majer. Lelev iczem. Ludwigiem. Millerrem. Tarnaw* 
skiin Rawitą i in. oraz z wspaniałym „Gzarda^zi m 
pp. Koszutskich w akcie drugim pod batutą uapeim. 
Barańskiego.

SYBILLA przepiękna operetka V. Jacobiego wcho* 
dzi we środę 28 kwietnia na repertuar teatru No­
wości. Dziś we wiórek teatr zamknięty z powodu 
generalnej próby z „Sybilli".

AFISZ „ŻYWEGO DZIENNIKA", zapowiedzianego 
na sobotę 1 maja przez „Związek piacowm kuw pió* 
ra". wykonany przez znakomitego krakowskiego ka* 
rykaturzyKlę p Eugeniusza Grossa zwraca powsze- 
cuną uw agi> na wystawie księgam i Krzyżanowskie* 
go przy linii A—B. Jak wiadomo, cały ..żywy dzień* 
nik" ilustrowany będzie karykaturami Grossa, przed 
stawiajacerni popularae postrcie naszego miasta.

(T) i  BŁAW Ę NA DEZERTERÓW zarządziło wczo­
raj w ojsko i polieya. Doprowadozno pod Telegraf 
kilkaset osób. z których część oddano wojskowości, 
część zaś wypuszczono na wolność po sprawdzeniu 
identyczności.

(T) PAS*, ARKA CHLEBEM. Agata Bartnicka z 
Podgórza sprzedaw ała wczoraj na Rj ra u  Klepar* 
śk;m cli lob jx> 8G koron za bochenek. Polieya skon* 
fiskowala jej cztery bochenki. Bartnicka zostanie 
pociągnięta do odpowiedzialności karnej.

(T) KRADZIEŻ DROBIU. W czoraj doniesiono do 
tul. policyi. że p. Aleksandr iwi W oynowj w Kole Ty- 
nieekiem skradziono 18 sztuk drobiu tj. indyki, ku* 
ry. koguty wartości 8.000 Mk. Złodzieje zapewne po* 
rhodzili z Krakowa.

(Tj WOJNA N1EVTIEŚCIA. W czoraj koło wieczora 
pobiły się na tutejszym Rj nku głównym  dwie nie­
wiasty ze Zwierzyńca. W  bitwie tej Helena Rytko 
I. 48 zraniona została nożem w lewe oko przez Maryę. 
Marvanc7.uk. Zraniona opatrzi ło Pogotowie.

(Tj ZNÓW DZIWNE MaNIPULACYE Z NAFTĄ. 
Od dłuższego czasu publiczność uskarża się na nie* 
sprawiedliwe rozdzielanie nafty, spirytusu Ud., na 
które to artykuły trudno doprosić o asygnaty od 
niezbyt uprzejmego zresztą ..naftowego" funkeyona* 
ryn sza w Magistracie. Jeżeli wreszcie szczęśliwemu 
petentowi uda się po długich męczarniach „w  ogo­
nie" otrzymać „kartkę" na pół litra nafty lub ćwierć 
litra spirytusu — to po artykuły te musi się udać

bytc z niej zwłoki, które obdarto z ubrania 1 
rabuś zabrawszy trupowi złote zęby pozostawił 
zwłoki na ścieżce. Polieya aresztowała wczoraj 
niej. Ant. Nogę 1. 34 z Prądnika Czerw., przy 
którym znaleziono oocegl j. narzędzia do wła­
mania. Wszelkie poszlaki wskazują nu Nogę, 
jako spnawcę ohyanego rabunku.

O  □ --------- ------  -----
do Todgórza lub Krowodrzy -  by tan? dowietjj^eć 
się w końcu, że spirytus lub nafta albo nie zostały 
ieszcze rozdzielone albo już są wysprzedane. Tego 
rodzaju spiny ze swych bliźnich są bardzo przykre, 
tembardzar-j, że są one codziennem zjawiskiem 
Biurokratyczne wydawanie ..kartek" na które nic 
nigdzie i nigdy nie można otrzymać, wywołuje u* 
zasadnione oburzenie.

ZE SPORTU
Zawody o mistrzostwo klasy A. 

Cracovia —  Jutrzenka 8 : 0.
Niedzielnymi zawodami „Cracovii" z „Ju- 

tozenką rozpoczęły się walki o mistrzowstwo 
w klasie A okręgu krakowskiego.

Przesunięcie Jutrzenki do itilasy A, było po 
niekąd niespodzianką dla sportsmenów kra­
kowskich, Drużynę tę znaliśmy z zawodów z 
rezerwami Cracovii, któiym  bez wyjątku uiega- 
ła. Przyznać jednak należy, że Jutrzenka oka- 
zala się drużyną wcale dobrą — wprawdzie na 
pierwszo,klasów ą za słaba — leez jest uzasad­
niona nadzieja, że z  biegiem czasu, przy pilnym 
i umiejęmym trening,, będzie groźniejszą ry 
watką dla Cracovii i Wisły.

Trzecie z rzędu zawody footballowe postawiły 
Cnacovię prawie już na dawnym poziomie. Mi- 

j mo znacznego osłabienia drużyny wskutek 
; przymusowego wyjazou kilku na zawody woj- 
; skow'e do Pcum ,r za, niałcczerwoui wykazali swą 

dawną umiejętność techniki jak również i  kon,- 
bmacyi. Przysłowiowy pecn w zawodach z dru­
żynami krajowymi, prześladował i tym raz om 
Gracovję —  co się diawaio odczuć przy suzeia- 
niu dio bramki, wskutek czego białoczerwoni 

; większy nacisk kładli na kombinację, która 
, miejscami była wspaniałą.
; Przebieg zawodów przyniósł wiele emocyonu- 

jących momentów. „Jutrzenka" nie ograniczy ■ 
j ła się tylko do obrany, lecz niejednokrotnie po- > 
j ważnie zagrażała bramce biało-czerwonych. Do- 
j piero w drugiej połowie gry Jutrzenka nie mo- | 
| gła wytrzymać tempa swych przeciwników, | 
i którzy też w  zupełności zagościli pod jej bram­

ką. W ynik 8:0. Zawody prowadził p. Zweig —
! słabo. w.s.

Salon Dziel Sztuki
Krakćw, ul. św. Jana 3. Tel. 2,
poleca obrazy i rzeźby najwybitniej- 

; szych mistrzów polskich po cer.ach 
umiarkowanych. 846

i « — —

Automobile wynajmuje
na dalsze i bliższe tury: jeden jedno- do trzechosobowy, 

j jeden jedno- do pięcioosobowy, oraz jeden ciężarowy nr 
3500 klg. — Informacyi udziela inż. Jan .Strzalaowski.

Kraków, Starowiślna IG, I. p. 1036

ST z i i T i T K i S i
i wszelką biżuteryę kupują i sprzedają sklepy jub>- 

lersko-zegarmistrzowskK-
A. SULIKOWSKI, K.iAKOUi
ul. Crodska 1 I Filia ul. Ftoryańska 19.

Bóle reumatyczne, neeralgiczne 
reumatyzm stadowy

ustępują pod wpływem preparatów salicylowych, 
posiadających specyficzny wpływ na stawy i mię 
śnie dotknięte cierpieniem. Stosowane do wewnątrz 
w więszych ilościach preparaty salicylowe wywo- 

• łują często ujemny wpiyw ua żołądek (podrażnie. 
j niej, na stree (obniżenie ciśnienia krwi) i na nerki 
i (białkomocz, zapaleniej.

Przy stosowaniu sposobem wcierania w skórę a 
więc zewnętrznie, odpowiednio przyrządzony pre* 
parat

MES0LAMENT-SP1ESS
usuwa bóle w stawach i mięśniach, nie powodując 
Ujemnych wpływów ubocznych.

MESOLf.lVlLiVl-SPIESS
jako zownęu-zny preparat salicylowy przyrządzony 
na lanolinie* która jest tłuszczem dobrze wchłania­
jącym się w skórę i nieposiadającyin prz? krego za* 
puchu, daje się łatwo stosować z nader dodatnimi 
wynikami.

MESCLAMENT-SPlESśi
zawiera oprócz lanoliny ester saIicy’owr i mentol, 
zawdzięczając czemu posiada działanie szybkie i wi­
docznie dodatnie.

KRkaKrotne nieraz i jednokrotne wcierania pre. 
caratu

MESOLAMENT-SPiESS
usuwa uporczywe ostre bóie reumatyczne t neural- 
giczne mięśni, stawów i koścL

M u, J0LA.dh.jv i-SPlESS
i opakowany jest w tubach metalowych pojemności 

około 40 grm.
Sposób użycia znajdu.ie się przy każdej tubie. 
Żądać w aptekach i składach aptecznych.

Pamiętajcie o żołnierzu polskim i ! !

Czego żąda lud polski na G. Śląsku.
Imponujące manifestacye Polaków górnośląskich.

Bytom (PAT) Górny Śląsk był w ubiegłą nie­
dzielę widownią imponującej m anifestacji gór- j  
nośłęskiego ludu, manifestacja, jakiej już od : 
zeszłego roku nie wtioziauo. W  odpowiedzi na j  
niemiecką agiłaicyę *strajku generalnego zebra- ' 
ła się w ubiegłym tygodniu ludność polska Gór- ! 
mego Śląska okręgu przemysłowego, by zainani- ' 
festować polski charakter górnośląskiego okręgu j 
przemysłowego. W  zgromadzeniach tych wzięła ■ 
udział imponująca liczh i osób: w Katowicach 
50 tysięcy, w Królewskie] Hucie 15 tysięcy, w ! 
Mysłowicach 5 tysięcy, w Rudzie IV tysięcy, w 
Zabrzu 5 tysięcy, w Gliwicach 12 tysięcy, w Ry­
bniku 12 tysięcy, w Badziwonie 5 tysięcy, w j 
Rzezynle 8 tysięcy, w Rzędzisławiu 7 tysięcy, i‘Id. 
Wszyscy mówcy podkreślali, że ludność polska 1 
Górnego Śląska świadoma swoich praw i owojej ' 
siły, postaw i żądania, których wypełnienie da j  
ludności polskiej rówirKmprawndenie i umożliwi i 
1 'lebiscyt. ' ■ ' >

W śród gorących okrzyków „Niech żyje Fran 
cya‘‘, Niech żyje koalicya", przez podniesienie 
rąk uchwalono rezolucje, których myśli stre­
szczają siię w następujących punktach: W  dz:ie- | 
dzdniie politycznej: Wszyscy urzędnicy państwo­
wi na Górnym Śląsku mają złożyć ślubowanie j 
komisyi międzysojuszniczej. Lamdraci i  burmi- 1

slraowie miast- stanowiących samodzielne po­
wiaty zostaną iv swoich cz jm nośoiach  zawiesza* 
ni i zastąpieni urzędnikami alianckimi do po­
mocy których dodani być mają jeden rzeczo­
znawca polaki i jeden niemiecki, w Opolu zaś 
reprezentanci ludności polskiej. Usuniętą ma 
być Ficherheitspolizei i zastąpioną żandarmeryą 
krajową składającą się z Polaków i Niemców 
w stosunku ich siły liczebnej. Językien urzęd«r 
wyrr i sądowym ma być na Górnym Śląska t«r 
zyk pp'ski na równi z językiem niemieckim. 
Przywróconą ma być wolność zbierania się i 
stowarzyszania. Zuinąć należy wszystkie w oj* 
skowe i półwojskowe organizacye i wydalić tzw- 
Krtisratów. Należy czemprędzcj przeprowadzić 
spis ludności na Górnym Śląsku a wszystkie ż f 
wioly, które z Niemiec napłynęły w ydalić . Z n  i et ć 
należy tajną niemiecką policyę polityczną. ^  
dziedizi^iie szkolnictwa: Język polski ma być jS“ 
zykiem obo wiązu ją c j-m  we w szystk ich  s z k o ła c h  
i językiem wykładowym we w szystk ich  szko­
łach ludowych. Do władz szk o ln ych  w Opolu ua, 
leży powołać polsk ich  fach ow ców . W  dziiedzinie 
aprowLzacyi: Granica niem iecka m a  być zań1'  
kmięta i zabroniony w yw óz  w szelk ie j żywność1' 
zaś w yw óz n aw ozów  sztu czn ych  do Niemiec do- 
zwoi o n  y po poltryciu z .p>otrzebo\vania LudnO '
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ici. Transporty żywności z Polski stojące na 
flranicy mają być natychmiast dowiezione. W
górnośląskiem Towarzystwie żywnośaiowem za- 
aiądzie eon aj mniej czterech przedstawicieli lu­
dności polskiej, którym ma I>yć takie zapewnio­
na kontrola mad rozdziałami żywności. W  dzie­
dzinie socyalno-polityoznej: Pracodawcy Niemcy 
Rrzyjmą z powrotem do pracy wszystkich robo­
tników polskich wydalonych z pobudek polity­
cznych. Nadto ma być utworzony na Górnym 
Śląsku osobny sąd rozjemczy dla spraw prze­
mysłowych. W  dziedzinie kolejnictwa: Organ 
katowickiej Dyrekcyi kolejowej ma wychodzić 
w Języku polskim i niemieckim, napisy na dwor­
cach  i rozporządzenia mają być drukowane w 
obu językach. Wszystkie wnioski publiczności 
oraz pracowoiikóiw1 kolejowych mają być odtąd 
dopuszczane także w języku polskim a publicz­
ności wolno będzie w  sprawaich podobnych jak 
naprzyktad kupowanie biletów posługiwać się 
językiem polskim na równi z językiem niemiec­
kim. W  administra.cyi kolejowej ustaną wszel­
kie prześladowania polskich urzędników ,i ro­
botników. Noiwo utworzone straże kolejowe na­
leży natychmiast rozwiązać. W  dziedzinie gór­
nictwa, hutnictwa i przemysłu: Utworzonem zo­
stanie dla górników śląskich osobne starostwo 
górnicze, które traktować będzie sprawy tak w 
Języku polskim jak i w  języku niemieckim. Przy 
rozdziale węgla uwzględnione będą przedaw'szv- 
stkiem potrzeby górnośląskiego rolnictwa i m a­
łego przemysłu.

Wojska japońskie posuwają się 
w głąb Rosyi sowieckiej.

Wiedeń (PAT) Radio. Biuro kor. donosi we­
dle „Vossische Ztg.“ z Medyolanu, że poselstwo 
japońskie w Rzymie potwierdziło wiadomość 
podaną przez Avanta o posuwaniu się wojsk ja ­
pońskich w głąb Rosyi azyatyckiej. Avanti na- 

| wołuje cały proletaryat włoski do protestu prze- 
' ciw groźbie nowej wojny, która według jego 

zdania postanowioną została nie przez samą 
Japonię, lecz przez całą koalicyę._______________

Zaburzenia w Lublanie.
Wiedeń (PAT) Radio. Biuro kor. Południowo 

słowiańskie biuro prasowe donosi z Lubiany, że 
pmiędzy strajkującymi, a żandarmeryą przyszło 
do starcia. 10 zabitych, 21 rannych. Proklamo­
wany strajk generalny został tylko w części 
przeprow adzi1;.. Gazownie, elektrownie i wodo­
ciągi funkeyonują dalej. Dzienniki wyszły.

Kongres kolejarzy postanowił ogłosić natych­
miast bezrobocie, ponieważ rząd nie chciał ująć 
się za urzędnikami pociągniętymi do odpowie­
dzialności podozas ostaitniego generalnego 
strajku. ; . .

PuylosKi o K h n u d  w sprawie Palestyny.
Wiedeń. (PAT) Radio. Biuro kor. donosi z 

Berlina wedle „Vossische Ztg.“ , iż konfereneya 
w San Remo postanowiła włączyć do traktatu 
pokojowego z Turcyą zinaną klauzulę Balioura 
o Palestynie jako państwie żydowskiem.

» * Salon Sztuki"
ufi. Szpitalna Nr. 40.

(naprzeciw teatru miejskiego).
Sprzedaż i kupno oDrazów pierw szorzędnych m i­
strzów, polskich i zagranicznych, po cenach um iar­
kowanych. Chcąc uprzystępnić najszerszym war­
stwom nabywanie prawdziwych dzieł sztuk, na­

prowadza dyrekeya również

=  sprzedaż na spłaty.
Telefon 2486. 540

Ceduła kursowa Giełdy krakowskiej
z dnia 26 kwietnia 1920 r.

- oriipo-
wano Żądano

Marki niemieckie po 100 M. , * , . . 420-— 440-—
„ 1000 M........................ 450' — 470 —

Ruble carskie po 100 Rb . . . s o o - 310--
. . .  500 y . . . . . 300 — 310-—
. dumskie . . ..................................

Franki francuskie . . 15-50 16-50
Dolary amerykańskie (4 100, 50, 20, 10) 2 4 8 '- 268 —
Lei rumuńskie . . . . 380-- 305'—
B e r l i n ......................................................... 455’— 465"—
Praga .................................................. 375‘— 385 '-

Przekazy zagraniczne, wymianę walut oraz wszelkie czyn-
ności bankowe uskutecznia

Dom S au k o w i) U d a  o r a o i s t f c  I Skl
Kraków, ulica Karmelicka 10. —  Telafon 32. 69

OGŁOSZENIE.
W myśl uchwały Komisyi Gazowo-ele- 

ktrycznej z dnia 21 kwietnia b. r. podwyż­
sza się cenę prądu;
dla światła z Mk 4 ’—  na Mk 7*—  za 1 kwfl- 
dla motorów z Mk 2*—  na Mk 3*50 za 1 kwg.

W tym samym stosunku podniesione zo­
staną ryczałty. 

Podwyżka cen obowiązuje od odczytów 
za kwiecień b. r., czyli źe rachunki za maj 1920 
obliczone będą już po podwyższonej cenie. 

Kraków, d. 23 kwietnia 1920.
Dyrekeya Elektrowni miejskiej 

w Krakowie.

SAMOCHODÓW CIĘŻAROWYCHo ładudze 
3 —-4 ton

na pełnych gumach pierwszorzędnych fabryk jak: HORCH, 
BENZ-GAGENAU, ST0EWER, 01X1, OPEL, DAAG, BERGMANN, 
V0MAG, ARBENZ, HASSA, LL0Y0 itd. BIŁ HtytalBt dO O ih M i :

TECHNICZNY DOM HANDLOWY. _    r t

> A U T O - S T A R <  |
w Krakowie, ul. Sławkowska 3 2 ^ ^

^  ny z ogrodem i około pół ! Kursa maturyczne
i uzupełniające 

>NAUKA<
w Krakowie, ul. Jasna 5

morga pola. Oglądnąć można 
w Sidzinie obok Skawiny, Ka­
tarzyna Wcisło. 1083

Z8U8IDN0 dokumenta woi- 
skowe na nazwisko Antonj 

Mocka, Kraków, Szeroka 35 
n stróża. 1081 przygotowują do maturygimn. 

realn.; seminar. do egzaminów 
z poszczególnych klas i przed­
miotów. Nauka zbiorowa, in­
dywidualna t systemem ko­

respondencyjnym. 742
Prospekty na żądanie.

Zgłoszenia przyjmuje się od 
godz. 11—12 i od 4— 6.

Kasy kontrolna
Maszyny do pisania

Rolki kuponowe do sprzeda' 
nia, naprawęiprzeróbki prryj- 
muję Juliusz Hscksr, iw. Mar 
ka 25. 1022

Maszyna Hanimour
z polakiem pismem w  do­
brym stanie za 4500 ma­

rek sprzeda 1063

W. teylia. ul. Flotyausta 3.

O D S T A W *
zaraz wydawnictwo niosące 
200.000 Mit czystego pewnego 
zysku. Cena 50.000 Mk. Zgło­
szenia pod .Wydawnictwo* 
do Biura ogłoszeń .Krakus*, 
Kraków, Czapskich 3. 1070

Obiady aomowes
z 3-ch dań 9 marek

M ó w ,  G o W a  I G .  I D .

OPONY i DĘTKI MICHELIN
Ś W IA T O W E J  M A R K I F R Ą N C U S K IE J  
GUMY P EŁN E AM ER YKAŃ SKIE 
DUNLOP i HUTCHINSON

AUTOMOBILE OSOBOWE, WYTWORNE I PRA- l"| F  I  A u A U C  AUTOMOBILE 
KTYCZNE ZNAKOMITEJ FRANCUSK. MARKI U L L K n H I L  CIĘŻAROWE

AUTOMOBILE OSOBOWE SWIA- A I I C R I  A y E E  
TO  W EJ AMERYKAŃSKIEJ FABRYKI W W E K L H I l U

ZAMÓWIENIA HZ FABRYKÎ  PRZYJMUJE
in l  Jan Strzałkowski i Ska, Kraków

ul. Starowiślna 16. 1077

ażne dfa H. T. Kupców! Jt8B's£ :
alęti.e, ciężarki żtlazna I masiężno przyjmuje de re­
gulowania przed ocechowaniem. Zarazem wszelkie 
roboty w zakres ślusarstwa wchodzące wykonuje 

szybko i rzetelnie 975
Pracownia ślusarska Juliana Chomika

w Krakowie, ul. T. Kościuszki I. 2, Di. XII.
» • <

a

| Ważne dla Kupców i Kóiek rolniczych* g
Świeży transport nadszed f*

Płócienka, zefiry kolorowe i Ł d. Poń- 
5 czochy damskie i dziecinne czarne

Ii białe oraz różne przybory do szycia. 
Sprzedaż li tYifeo fturtowna* 447

t F- Weiss, Kraków, Łobzowska 12. jtl Uksee rî rrtwurcBBtawMew• omul

BRACIA M IK O Ł A J T Y S
b kiorownicy Składu Kółek rolniczych l Związku akon. Korek roln.

zawiadamiają ioso

źe z dniem 1 maja otwierają

m iii  skud l im  munni
w Krakowie ui. Poselska 1S (narożnik Grodzkiej).
Polecają się koleżeńskim wzglądom Kupców 
oraz P. T. Składnicom i Kółkom rolniczym.
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L  JA B ŁO Ń S K I
Kraków, u). Krakowska 5 (oficyny)
joleca P. T. Paniom swój bogato zaopatrzone

MAGAZYN JCONFaśCCYt 
DAMSKIEJ S DZi£CINN£J

w yk o n a n y  w edług 
najnowszych moseii

Jako to :

ułasuze, spódnica 8 kestyumy
tfraz p ła szczy k i d z ie c .n n e ,
Namówienia uskutecznia się szybko i rzetelnie 

po cenach umiarkowanych. 890

„CDNSERV&L”
to konserwowania jaj, najlepszą farbkę w płynie do bie­
lmy, knoty do lamp, szczotki ryżowe, kalafonię, farbę do 

'arbowania niateryi .Fcrkun* poleca 1COO
T. MĘŻYK, KRAKÓW, Plac Szczepański Ł).

t » *  .Vi»a*0*afcS»'

I SERADELE 
LUBIN

1 998 W Y K Ę  w partyach wagonow,
poleca Warszawska Spółka Rolniczo-Handlowa

» . Z J i t R N O “  w Warszawie, Ptasia 2, tel. 238-84.

g  PIERWSZA KONCES. PRZEZ NAMIESTNICTWO ■
|  W Y ŻS ZA  SZKO ŁA KROJU I SZV CIA |

Józefy Zabielskiej, Kraków, św. Krzyża 7
otwiera dnia 4-go maja dla Pań i Panienek umie- 

szyć l-mlsaiyczny tturs kroju systemu Wortba, 
dla nieumiejącyeh szyć 3-ntiesięazny na przystępnych 
warunkach. Zgłoszenia codziennie od godz. 9—12 

i od 3—6. 1084

IC O N IC Z Y N Ę
i ®  czerwoną, ŁUBIN, WYKĘ

do siewu obecnego poleca

S t i a d  n a s io n  „ Z A G O N " ,
K rak ó w , ul. Basztowa 17. 1004

HURTOWNY SKŁAD N
POD FIRMĄ

W KRAKOWIE, JAGIFLLONSKA 9

POLEW  PT. I I P D H 1 K Ó łK O I ROLiliCZYM :
Pończochy, Skarpetki, Rękawi­
czki, Zefiry, Płótna, Szertyngi, 
Nici, Bawełnę, P rz ę d z ę  itp. artykuły.

&

KAŻDEGO TYGODNIA NOWE 
TRANSPORTY TOWAROW.

Przy zakupęch uprasza się 
powołać na nasze pismo,

f r

-«p s-ganamm- w w « ; 'i . j » K B a « 8 i n a  
Hm fm tm ig.rffm wtu

GALICYJSKI ZIEMSKI BANK Kf»-BYTOWY
TOWARZYSTWO AKĆYJNE WE LWOWIE

obecnie na podstawie zmienionego statutu

ZIEMSKI BANK KREDYTOWY, Towarzystwo akc. we Lwowie
podwyższa kapitał akcyjny

na podstawie uchwal Walnego Zgromadzenia akcyonaryuszów i Rady zawiadowczej z dnia 24 stycznia 1920, 
zatwierdzonych reskryptem Ministerstwa Skarbu z dnia 12 lutego 1920 L. 12643y20

z 2 9,000.000 korun na 50f000.0D0 koron
przez emisyą nowych 75 000 sztuk akcyi po koron 400 imiennej wartości

Emisya powyższa ma być przeprowadzona na mocy powyższych uchwal
w trzech seryach po 10,000.000 koron

rzyli po 25.000 sztuk akcyi po koron 100 wartości imiennej. Subskrypcya pierwszej seryi w kwocie 10,000.000 
coron zakończyła się w dniu 15-go marca b. r. i została wniesionemi zgłoszeniami pokrytą z poważną nadwyżką.

Obecnie przeto

r o z p i s u j e  s i ę  subskrypeye
drugiej i trzeciej seryi łącznie t. j. dalszych 20,000.000 K, czyli 50.000 sztuk akcyi pc 400 K 

im. wartości.
Prawo poboru akcyi z tych obu seryi przysługuje posiadaczom akcyi dawniejszych pięciu emisyi z lat 1910 

do 1919, o ile go już w czasie subskrypcyi pierwszej seryi nie wykonali w tym stosunku, że na każde cztery akcye 
dawniejszych pięciu emisyi przypadają dwie akcye nowej emisyi, czyli po jednej akcyi z każdej seryi. Kurs emi­
syjny wynosi:
dla dawnych akcyonaryuszy wykonujących prawo poboru w term. zakreślonym po K 450 za sztuką, 

zaś dla nowych akcyonaryuszy po K 520 za sztuką.
dla jednych i drugich z d: liczeniem 5 procent odsetek od dnia 1 stycznia 1920.

Nowe akcye uczestniczyć będą w zyskach Banku począwszy od dnia 1 stycznia 1920.
Dyrekcya Ziemskiego Banku Kredytowego zastrzega sobie prawo przydziału sztuk z tern, że przestrzegać 

będzie pierwszeństwa subskrypcyi wedle terminu ich zgłoszenia.
Na uiszczone wpłaty Bank wydawać będzie tymczasowe potwierdzenia kasowe, za zwrotem których wyda­

wane będą w swoim czasie oryginalne akcye.

Termin zamknięcia subskrypcyi oznacza się na dzień
15  m a i a  1920  r .

Wpłaty mskuSeaRiat można:
w Ziemskim Banku Kredytowym we Lwowie, ul. Trzeciego Maja 5

oraz we
Filiach Banku w Krekowie, Plac Maryacki 9 i w Lublinie, Krakowskie Przedmieście 58 (róg ul. Szopena]

w Banku Kredytowym w Warszawie. Mazowiecka 9 
w Banku Związku Spółek zarobkowych w Poznaniu 

w Banku Handlowym w Poznaniu.
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